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Zaognienie zatargu
depres je  ire rn ieck te  z±

n iem lecko-hiszpańskiego
zatrzymanie parowca „Palos“

B E R L IN  3.1. P A T . Przygotowa­
nie odpowiedzi niemieckiej na notę 
francusko - angielską w naw ie nic 
interwencji w H iszpanii, zbiegło się 
1  zaognieniem stosunków z Rzeszą z 
jedną ze stron walczących w Hiszpa 
i ii. Jeszcze nie ucichły echa inc jden  
tu niemiecko - baskijskiego, niemiecka 
' p inhi zaalarmowana została w ado 
m c i ią ze źródeł urzędowych, że ,esz 
< ze w końcu' listopada uh. roku w B il­
bao rozstrzelany został obvwatel Rze 
szy Lothar Guede, który należał ize- 
K u m o  do fa lang i hiszpańskiej. O fic ja ł 
ny komunikat w te j sprawię p iętnuje 
• en fak t, jako  podłe morderstwo, a 
jednocześnie stanowczo protestuje, 
przeciwko twierdzeniom rządu hasta., 
skiego ogłoszonym ostatnio w Lary 
żo według których w porcie G net a is  
/na jdu je  się szereg jednostek lmuiicc 
krej m arynarki wojennej, i w Którymi 

nviada, żo „n ie  ścierpł najm niej-
y. ;o naruszenia prawa między nar.. •
d c  -go w d z ie dz in ie  ż e g lu g i“ .

Z niemiecki.!) kó ł miaroda j,  >. !, 
o ś w i a d c z a j ą  w związku z tym, V} po 
i! w Guetaria nie ma niemieckich okrę. 
Iow v,ojennvch, 2) że represje ze stro 
ny Rzeszv wywołane zostały dopiero 
bezprawnym zatrzymaniem pamwca 
niemieckiego „Bałoś* po za obrębem 
wód przybrzeżnych. Parowiec n ijm iec 
ki został wprawdzie na żądanie do­
wództwa krążownika „Koemgsb'eig‘‘ 
uwolniony, jednakże „czerwoni wład- 

odmawia ją  ■ wy puszce nia 
bezprawnie aresztowauyc 1 

l.odróżnycb i wydania części ładunku, 
3) gdy ty lko  naprawione będzie t.) na 
luszenic suwerenności niem ieckiej, na 
' również zwolnienie zatrzym-i-

rv  B ilbao"I Ł Łwolnośćf n

M e ir ó ^ o l i la  p id ń o s js a n *
zd^fraudowaf 11 milionów lei

C ZE R N IO W C E  3.1. P AT . Kwesta 
la  p o lic ji w  KiszynioAvie nałożył? sek 
westr n;t p ryw atny majątek zawie 
szonego w czynnościach prawosławne 
go m etropolitę Guria. Sekwestr ten 
ma aa celu zabezpieczenie pretensji 
kościoła rumuńskiego z ty tu łu  nadu­
żyć, popełnionych przez metropolitę. 
Nadużycia te sięgają kw o ty  11 m ilh  
' L v  lei.

Za« umn e w u-zsdo^fvu
prezesa Sądu 0*r. w Jaśle

P R E ZES A  S ĄD U  O RR. W  JA Ś L E
LW ÓW , Z  1. Z nakazu wyższych 

władz sądowych zawieszony został w 
urzędoAraniu prezes sądu okr. w Jaśle 
dr. F ryd e ryk  Frambach.

Przyczyny zarządzenia nie są zna 
Ł'ó  sam zaś fa k t w yw oła ł bardzo sil- 
óe wrażenie w mieście i w sferach są 
dowych apelacji lw ow skie j.

r.ego chwilowo parowca hiszpańskiego 
,.Aragen“  zaprzestane będą dalsze ic  
presje ze strony niermeckiej. Prasa

niemiecka zapowiada nieugięte posta­
nowienie rządu Rzeszy w  obronie saa'o
i h obywateli i ich mienia.

Wznowienie ataków
na froncie madryckim

PAR YŻ, 3- 1- Agencją Favosa do­
ić.si z A v ila , żc spokój, k tóry panował 
ostatnio na froncie madryckim przer­
wany został wczoraj na skutek opera 
r y j  oddziałów powstańczych w dzie lni­
cy uniwersyteckiej. Rano po ostrzela­
niu pozycyj wojsk rządowych koło 
dzielnicy Paseo Rosales i północnej 
- yęści dzielnicy Argulleś, wojska pow 
slnńczo i 'zypuścily atak i zajęły w aż­
ny p u n k i strategiczny.

Oddziały rządowe otw orzyły następ 
ęię ogień a rty le rii i karabinów massy 
nowych, na który powstańcy odpowie 
dnieli rówmeż silnym ogniem. Na fron 
cie „E souna l" sytuacja nic z m ie n i ł a  
< »«-»,

Według niepotwierdzonych wiado

wlitości w ciągu ostatnich 3-ch dni 
Kadyksie wylądowało około 5.000 tu 
dzi, przy były en na włoskich okrętach 
w ojennych.

W  ostatnich dniach zauważono w Gi 
braltarzo wielu członków szlachty rode 
wej hiszpańskiej oraz oficerów po 
większej części w towarzystw ie swo­
ich rodzin Osoby te w liczbie około 
00 przybyły z Sevilh. Nic w yjaśn iły  

one swego nagiego wyjazdu, lecz, jak 
można przepuszczać wyjazd ten pozo­
staje W związki! z wypadkami, jakie 
przygotowywane są w okręgu Sevilh 

Jak s?vchać rządowe wolska hisz- 
pań kie wspomagane przez liczne od 
działy sowieckie maią wkrótce rozpo­
cząć o fe ir /i Avę na froncie w il ls k im .

Stalin stałym prezydentem
Po uchwaleniu nowej konstytucji

PA R Y Ż 3 1 L A T  Le Sb. ;.in do 
rosi. że na śk dek uchwalenia u iw e j 
konsty tuc ji sowieckiej, stw?irz;i|ą'‘ -J 
i rząd 1 prezydenta Związku Sowie­
tów w kołach moskicAvskicb wysunię­
ty  został jakoby p ro jek t obrania Stali 
na na prezydenta stałego.

Jak wiadomo S ta lin  doty b zns ma

ty lko  ty tu ł generalnego sekretarza 
p a rtii komunistycznej.

Dotychczasowi przydenci republik 
soAvieckich, których było dawniej 7 a 
obecnie na podstawie nowyj konstyfu 
c ji ma być 11 i k tórzy pełń di dotąd 
kole jno funkcje  prezydenta związko­
wego, m ie liby pozostać av charakterze 
Aviceprezydentow przy Stal n ie.

Zwyrodnialec z Sosnowca
s a /  <ny przez sąd w P io trkow ie

P IO TR K Ó W , 3. 1. Mieszkaniec S o- 
s*;owca Izaak Lewkowicz miał zamiar 
joebać z Piotrkowa do Sosnowca i 11 
stacji w P io trkow ie  k u p ił b ilet l l t - ej  
khsv. Ponieważ w swym czacie bv a 
stosowana dla młodzieży szkolnej zn:-i 
ka kolejowa, jakieś przypadkowo o b e r 
ae pa stacji dziewczynki poorod ly Lew 
kowicza o wykupienie biletów Leyk ' 
Avi.-z uczynił zadość prośbie dzieci, j^d 
r akże swoja uprzejmość usiłował wv 
zyskać w  sposoh lianiehny, hoAVieni zn 
rroponoAAal dziewczynkom u d a n ie  się 
di> jego mieszkania, p rzy czato często 
wał je  czekoladami celem p o z y s k a n ia  
ich zaufania.

Podejrzane zamiary Lewkowicza 
sia ły zdemasKowane przez obserwują 
uą całą scenę p. B „  która o zajściu za- 
a eldowała pchcJL

Lewkowicza aresztowano i przeka 
zf.no do dyspozycji władz sądowych w 
P iotrkow ie

Na rozptawie w dniu onegdajszym 
-ikażano go na 9 miesiecy więzienia.

Powsfańcy zdirzymują
statKI

LO N D Y N , 3. 1 Agencja Reutera 
J  nosi, ze według naaesżłych tam vua 
•ciał być zatrzymany przez powstuń- 
•ow hiszpańskich na wysokoś G ibral- 
lomości . wieoRi statek „Pastyszew“ 
laru. Po [ rzeprowadzeniu rew iz ji pow 
saańcy wypuścili statek na wolność.— 
.Pastyszew" m ifił ua pokładzie ładu­
nek żelaza przeznaczony dla uaudawy 

A dm ira lic ja  angielska została o f i­
cjalnie zawiadomiona, że statek an­
gielski „3 ia c k - I I i l l“  byl ostrzeliwany 
przez powstańcze szalupv hiszpańskie,
: io został jednak trafiony-

Dotychczas nie otrzymano pntw icr 
dzenia k; ąząeych pogłosek, według któ 
ryeh sta'r.k „B iaek-H ilL* miał być za- 
fizvmanv i zrewidowany przez niemiee 

i krążownik Komi-gsb ' ig “ .
-— -on —

Ksaże Win cis ru
cuts rn a -o ra m

M O N T R E A L  3.1. PAT J edna z
•.rganizaeyi angielskich w Kanadzie 
rzuciła hasło starania się o m ianowa 
nie księcia W indsoru h. kró la  Ldw.ar 
•'a V l n  generalnym guhernaiore.ri 
Kanady. Gdy wniosek uzyska popar­
cie większej ilości organuacy j. odpo
wiednia petycja będzie prz-sbinn do 
Londynu

Stan zdrowia 
Papieża nie u?eqł zmianie
P AR YŻ 3. . . A T . A go iM  , Ha .a  

a donosi z C itta  < el V atic  n r f j -  
cie.- Ś w ię ty  s p ; -. ;i ub. noc d• -1*1 f i  i-

ż:i 
en
'U

ę.

mi me s. w.erd, I 
a-, ip zdro i ,t { ?c

kc.jme. P ro f 
dnyeh zmian
ta. Dziś rano w , ohoju oą i 
z syp ia ln ią  O j i - v odpra -i o 
łu  msza śaa7. P u icż przy ją ł iv 
po czym kon '
sekretarzem si

: ■ o » nł z kard 
w i ficellim .

'tł 1. r
r : >n t •!!»

Groźny oż^ r
W M IE C H O W S K IM

K IE L C E , 3 1. W m ajątku T rop i- 
szów w powiecie miechowskim z nie- 
i stulonej narazić przyczyny wybuchł 
pożar, k tó ry  s tra w ił dAvie stodoły za 
zbożem i narzędziami rolniczemi, o- 
; az 5 brodeł żyta.

Ogólne stra ty  wynoszą 50 500 zł. 
M ajątek stanowi własność szpitala św 
łaza rza  w K rakow ie, a dzierżawiony 
jest przez Henryko W ójcickiego.

Ne jus z rodziną
przyjadzie da Palestyny

JE R O Z O L IM A  3.1. PAT. Prasa a 
labskfi donosi, że do Palestyny w kró t 
ee ma przybyć negus Haile Selassie z 
lodziną. Negus spędzi w Jerozolim ie 
Święta Bożego Narodzenia według 
-tareno stylu.

Pożar od zapalonej choinki
Dwie osoby poparzone

W czoraj około godz. 4.30 po poł. w 
mieszkaniu Ludw ika He imana w So 
snowcu przy ul. Teatra lne j 1 wybuchł 
pożar.

Od zapalonych świeczek zajęła się 
(hoinka.

W  mieszkaniu powstał popłoch 
-d  płonącej choinki zaję ły się bowiem 
fira n k i Podczas gaszenia ognia uległy 
poparzeniu dAvie służące, a mianowi

i icv.20-letnia Józefa Grycz i je j kole­
żanka z Będzina Wyrozumska.

Obydwie doznały silnych poparzeń 
na rękach, tw arzy i plecach. Odwie­
ziono je  do szpitala Ubezpieczalm Spo 
ecznej w Sosnowcu.

Pierwszej pomocy poparzony m u- 
dzie liła  miejska straż ogniowa wezwą 
na na miejsce pożaru i lekarz pogoto 
w ia dr. Rzędowski.
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Na boiskach i bieżniach

Odrzucenie projektów organizacyjnych P. Z. P. N.
Prezes P. Z. P. N. podał się do dymisji

W niedzielą odbyło się w Warszawie 
w lokalu PUW F. oczekiwane z wielkim 
za;nt?ro8owaniem nadzw yczajne walne 
z branie Polskiego Związku P iłk i lu ź n e j  
k tóre powziąć m iało decyzją w spraw ie 
głośnych wniosków reorganizacyjnych i 
upraw nień zarządu PZPN .

W  zebraniu, którem u przewodniczył 
p. R udolf ze Lwowa, wzięli udział dcloąa 
ci wszystkich okręgów, przy czym prze­
bieg z* b ra m a  był niezwykle burzliw y i do 
prow adził w końcu do podania się do dy 
m isji prezesa PZPN. gen. Bończy - Uzdow 
-Mego.

Po zreferow aniu wniosków PZPN. i od 
r owiedniego um otyw ow ania rozpoczęła 
aię dyskusja, po czym zarząd PZ PN  po 
’i ciu godzinach wycofał swoje n a j  w a ż n i  e j  

sze wniosni, a  to: w niosek zatw ierdzenia 
przez prezesa zarządu PZPN . prezesów o- 
kręgów oraz kierow ników  sokcyj.

B urzliw a dyskusja  znalazła swój punkt 
kulm inacyjny w chw ili, gdy -t  V7v..;ą;>in.l0 
dc glosow.iP:n nad w ybieralnością zarzą­
du na okres 3-letni. Początkowo w dy=kn 
?ji za wnioskiem  w ypow iedziała się cześć 
okręgów, lecz w chw ili gło ow ania w nio­
sek przepadł jednogłośnie. Bezpośrednio 
po ogłoszeniu w yników glosowania, ze 
b ra ł się na  naradę zarządu PZPN , po 
czym dotychczasowy prezes gen. Bończa- 
Uzdowski zgłosił swoją rezygnację, pro­
wadząc do w alnego zebran ia  PZPN . agen 
dy prezesa.

Pod koniec zebran ia  uchwalono nalo 
r.iast- szereg drobnych wniosków, m iano­
wicie:

D yskw abfikow ana osoba nie może być 
w ybierana do zarządu.

K om isarzem  okręgu może zostać osoba 
zam ieszkała jedynie  na teren ie  dar.ego 
okręgu.

P em is  Ruchu w Ulm
ULM, .3. 1 D rugi z oklei mecz rozegra 

la drużyna Ruchu w Ulm z tam tejszym  
S. S. V.

Kuch uzyskał wynik rem isow y 1:1 przy­
czyna d rużyna R uchu w' k ilku  w ypadkach 
m ia ła  w yraźnego pecha, szczególnie nic 
udaw ały  s :ę św ietne d rybhng i W ilimow- 
skiego, przy czym P eterek  nadal zdradz i! 
w ybitną anem ię strzałow ą.

Mecz po wyż1 zy wywołał w Ulm znacz 
-• zainteresow anie.

Zarząd okręgu ma prawo delegować 
do klubów swoich zaufanych, celem kon 
roli gospodarki.

Przyznano PZPN. 5-ty termin na ro­
zegranie spotkań międzypaństwowych.

Sprawa uszczuplenia granic okręgu zo 
stała powierzona do dalszego opracowa­
nia specjalnej komisji, która przedstawić 
tria swe uwagi walnemu zebraniu PZPN. 
jnkie odbędzie się w lutym.

Kanadyjczykowi wybiło zęby
„Lekcja p o t o w a “ wyrobienia s o r t o w e g o  hokeistów

N a meczu hokejowym  w K ryn icy , któ 
ry  rozegrany  byl pomiędzy katow ickim  
Dębem a  Związkiem  Strzeleckim  Jaw orzy  
n a  z K rynicy , doszło do n iesłychanych a 
w antur, k tó re  zakończyły się in terw encją  
policji.

W trzeciej części w 8 m inucie w czasie 
pogoni za krążkiem , upadli przed b ram ką 
Jaw orzyny  K anadyjczyk  Thompson i 
gracz m iejscowy Zubek. Rozzłoszczony K a  
nad-yjczyk uderzył pięścią w tw arz Zubka 
Publiczność zareagow ała r.a to bardzo o- 
stro, dom agając się wykluczenia K anady j 
ezyka z boiska. Sędzia p. K am yk nie może 
opanować sy tu ac ji i j.rzez pewien czas 
zdawało się, ze mecz zostanie przerw any, 
zwłaszcza, że Jaw orzyna  zagroziła w ycofa 
riiem drużyuy z boiska. Publiczność de 
m onstru.ie głośno, dom agając się również 
zm iany sędziego. N a boisko wchodzi w 
kcńeu Sfcogowski i po kró tk ie j konferen­

cji z d rużynam i likw iduje zajście G racze 
t-odają sobie ręce, a K anadyjczyk Thom i 
son przeprasza Zubka.

Gdy po ukończeniu meczu gracze za­
częli schodzić z boiska, Zubek zbliżył się 
do Thom psona. Ten osta tn i zrobił ruch, 
ja k  gdyby chciał jeszcze raz przeprosić 
Zubka. Zubek jednak uderzył K a n a d y j­
czyka z całej siły  w ' a a rz  rozcinając mu 
w argę i w ybijając  k ilka zębów.

Na boisku pow staje zamieszanie. P u ­
bliczność wdiaera się na lodowisko, wresz 
eie policja likw iduje zajście, rozdzielając 
graczy i usuw ając publiczność z boiska.

Oczywiście, że sp raw a ta znajdzie swoj 
epilog n a  posiedzeniu zarządu Polskiego 
Związku Hokejowego, k tó ry  niew ątpliw ie 
zajm ie stanow isko wobec tych n iesłycha­
nych zaj.ść.

W ynik meczu brzmi 3:8 dla Dębu.

Pięściarze Makkabi stchórzyli
przed Poli vinym K. S. (Sosnowiec)

W czoraj ą-rzeu południem  w sali kina 
J[,dtn“ w Sosnowcu m ial się odbyć cie 

Lawy mecz bokserski o m istrzostwo dru 
iynow e B klasy k ląska  pom;ęr,zy miejaco 
c y n ii ryw alam i M akkabią i Policyjnym .

Mecz ten m iał być powtórzeniem przer 
w any  oh zawodów, naskutek zejścia z rin  
gu pięściarzy M akkabi. Zwolenników bok 
su spotkało .kanak  rozczarowanie. Dn me 
Lzu bowiem wczoraj nie doszio, gdyz Ma- 
k-tabi w osta tn iej chw ili nie s ta w ili  się 
do zawodów, oddając P o licy jnem u punkty  
walkowerem 1G:0

Postępow anie M akkab; zasługuje na 
surową ocenę. M akkabi m a praw ie ty tu ł 
nustrza  B-klasy w kieszeni . W ystarczy 
j . j  obecnie w ygrać mecz z Policyjnym  
KS. (Katowice), z k tórym  sp o 'b n j się ma 
w dniu 10 lun. aby zaawansować do A

klasy. K ierow nictw o M akkab; postanow i­
ło więc nie wałczyć z Policyjnym  (Sosno 
wiec), przoz co narażono klub ten na o 
ważne s tra ty  m ateria lne. Faktem  jest, że 
pięściarza M akkabi stchórzyli przed Poó- 
ty jnym . Tak „sportowo" postępująca dru 
żyaa nie ma praw a rwprezntowae bok 'u  
zaglębiowskicgo w ekstrak laaie  okręgu ą 
rkiego. Zaznaczyć należy, że mecze z M a­
kkabią sosnowiecką często kończą się nie 
pi ze w idziany na epilogiem. To też przypn 
r.ywzać należy, że zarząd okręgu -ląskiego 
zajm ie się postępkiem  M akkabi i wyciąg 
nie w stosunku do m ej odpowiednie koo- 
rekwenejń.

.,Mach!o.jęk" bowiem klubowych tolero 
wać nie wolno i niew yrobione sp o rto w ' 
kierownictwo „M akkabi" powinno o tym  
rai przyszłość . amiętać.

Węgierscy hokeiści
w  Katowicach

ŚJąski Okręgowy Zw. Hokeja na Lo. 
dzie orzymał od kicrownicwa drużyny 
Budapesztu ofertę rewanżowego spotka­
nia Budapeszt — Katowice.

Zarząd Okręgu Śląskiego zdecydował 
się przyjąć ofertę gości, jednak jako  praa 
ciwników wyznaczył KS. Pogoń Katowi, 
ce i K S. Dąb, wobec czego w dniach 5 i 
G stycznia d rużyna w ęgierska rozegra je ­
szcze dwe mecze w K atow icach. W pierw  
szym dr . i u przeciw nikiem  będzie iyS. Po 
goń, a  w drugim  KS. D ą ł.

Początek sjtotkań o g o jz  ‘20 na to n e  
w K atowicach.

 ooo -

X MISTRZOSTWO PING . PÓNGOWB 
KLUKÓW „MAKKABI". W niedzielę dn 
10 bm. w lokalu ŹKS. M akkabi w D ąbró­
wno Górn. rozegrane zostaną zawody ping 
pongowe we wszystkich kuukurencjaof o 
m istrzostw o L ieis’ ego, Ś’i>sk:ego i Zngłę 
l..a Dąbrowskiego okręgu. W spom n;arie 
zawody zapow iadają się ta rdzo  interesu- 
„ąco.

Ciągnienie dolarówki
W  ub. sobotę odbyto się ciągnie 

nie 4 proc. prem iow ej pożyczki dola* 
iow ej. W ygrały  następujące N r Nr.:

Doi. — Nr. 432.182
Doi. 3.000 -  Nr.: 100.471, 771 >17
Doi. 1.000 — Nr.: 25.137, 5DJ.404 

Cl 4.153, 808.503 816.128 1169 244
I 231.223

Doi. 500 — Nr.: 47.7 43, 2-4 743
368.320. 033.318, 727.844 745.066, 8*11 1 >6 
J .346.631 1.45591 1.491)77.

Doi. 100 — Nr.: 8.880 71 414 211 761 
L12.S18 227.386, 23)302, 3.7.588
.31.255, 346.789, 425.079 470 876

457.427. 458431. 482.564 483 924 723 844 
542.085, 578.215 008.643 610.837 6 !/3u4  
018.283, 663.869 700.630, 712.661 7/7.076 
728.011, 729.800, 730.196 738.818 7.- .203 
800.385, 809.130, 855.080, 8X4.57 89''-.615 
923.641 924.061, 925.672 943.579 974.200 
i 0004.668 1.OM .287 1.013327 1 U i 291 
! .055.026 1.055.465 1.102018. 1.1:4420
1 117183 1.130751 1.137485 1.14874S
1.181409 1.183974 1.206746 1.218*4
1.227864 1.230618 1.231659 1 279717
1.333333 1.333540 1.336752 1.337438
1.347544 1.353420 1.356860 1 3/56'M
-.389971 1.447194 1.452129 1.4674:0
1 495198.

antoni marczyński

straszna przygoda
72.

— Nie wiem. Może żaden, jeżeli 
każdy z was jes t rzeczywiście tym , za 
kogo się podaje!

— Czy nie mógłby pan  w yrazić się 
jaśn ie j?

— Niczego bardziej nie pragnę, 
ale w y mi wciąż przeryw acie.

— Przepraszam , — w arknął W i­
told, sa idając  na  sw ojem  m iejscu, po­
chwycił kieliszek i jednym  haustem  
w ypił jego zawartość...

H uber zanurzył się głębiej w fota 
Ju, założył nogę n a  nogę.

— J a n  Bolton, — zaczął, — miał 
jeszcze czw artego siostrzeńca, który  
razy w a  się H a rry  Paw ley...

— Paw ley?! — krzyknął M arski. 
— Syn p an i Anieli?!

•— Proszę mi nie przeryw ać, do stu  
tysięcy kom orników!.. J a n  Bolton 
m iał napozór bardzo dobre serce. O o 
jeden  nie zerw ał stosunków  z sw oją 
sio strą  Anielą, k tó rą  za jak iś  — tam  
gizech młodości cała rodzina w yklęła 
a kiedy um arł Jam es Paw iey i wdo­
wie po nim  przyznano bardzo skrom  
ną  em eryturę... pom agał je j finanso­
wo. T u  obecny pan  M arski może po- 
iwiadozyó, że A nieli Paw ley  w Chica

pow ieść sensacyjna

go posyłało się s tąd  pięćset złotych 
miesięcznie, a niekiedy i częściej, 
co miesiąc...

— Pięćset złotych! — westchnęła 
M agdalena. — A m nie nic n igdy 1 
posłał... To znaczy raz tak , owszem, 
gdy L id ia przechodziła szkarlatynę.

— A widzi pani... Tak. J a n  Bul­
ion był człowiekiem dobrym, mitosier 
i ym, ale i nieznośnie apodyktycznym . 
U trzym ując siostrę, uzurpow ał sobie 
p raw a  do kierow ania nią, do kieiov. 
u ia  je j syna, ba do decydowania o c a ­
łej jego przyszłości. N ie znając  tego 
siostrzeńca zupełnie, nie znając jego 
tem peram entu , zam iłow ań i wególe 
nie licząc się z niczem, postanow ił, , 
H a rry  Paw ley  m a zostać m isjonarzem  
To, czy chłopiec m a pow ołanie do s ta  
nu duchowego, czy nie, tego urodzone 
go kacyka nic a nic nie obchodziło 
On tak  postanow ił i tak  być m usia­
ło...

— D ziki pomysł! — m ruknął .Wi­
told, — żeby człowieka zupełnie sobi 
nieznajom ego z góry przeznaczać na. 
księdza. Pom ysł godny w ariata!

— Jeszcze bardziej w arjack ie  były 
m otyw y tej decyzji. Otóż J a n  Bol­
ton w praw dzie sam  przebaczy! sio­

strze jej grzech młodości, ale miai 
wątpliwości, czy niebo będzie dia niej 
równie w yrozum iałe i w łaśnie dlatego 
biedny H arry  m iał zostać m isjona­
rzem! T ytułem  ekspiacji za daw ne i. 
m iędzy nami mówiąc, zupełnie błahe., 
w iny swojej matki... Ale H a rry  nie za 
m ierzał bynajm niej poświęcić się na­
w racaniu  Zulusów, czy K afrów , jag i 
1 lągnęło coś innego, scena! Gdy Anie 
la o tern bratu  doniosła i bardzo nie­
śmiało w staw iła się za synem. Ja n  
Bolton wptidł w szalony gniew. Odpi 
sal siostrze, że natychm iast w strzym a 
dalsze przesyłki pieniędzy, jeżeli w 
ciągu m iesiąca nie otrzym a na piśm ie 
zaśw iadczenia, że H arry , k tóry  woe 
czas liozył już 18 lat, zapisał się na 
teologię..

— I co A niela na to?
_— Nic. S kap itu low ała .. K obieta 

dzielna, energiczna, z charakterem  by 
laby na to odpisała takiem u braciszku 
wi tak , żeby m u było poszło w p ięty ' 
Lecz Aniela Paw ley była kobiefą sła 
Lą, chorowitą, zahukaną, a przy  tern, 
ja k  wszyscy Boltowie, chciwą na 
grosz... K ró tko  mówiąc, u stąp iła  H ar 
ry  m usiał rozpocząć s tu d ia  teologiczne 
a  J a n  Bolton otrzym ał upragnione 
stw ierdzenie tego fak tu  na  piśnu 
9 en niezm iernie c liau  k terystvezny 
dokum ent znajduje  się oczywiście w 
mojem  posiadaniu, jak  również w i ę k ­

s z o ś ć  listów  Anieli Paw ley do b r a t a ..
— Acha! S tąd pan  zna tę h istorię  

o k tó re j ja , choć także siostra  Jan k a , 
nic dotychczas nie słyszałam .

— Tak, pan} M agleleno.
— A gdzie pan  znalazł te  listy?

W biurku ich nie było, ani...
— Ściśle biorąc, nie ja  je  wczo­

ra j znalazłem, a le  te  spraw y do rz< c 
nie należą... chwilowo; wróćmy do Chi 
cago... J a k  długo trw ały  przym usowa 
studia  teologiczne biednego H a rry ‘ego 
tego dziś jeszcze nie wiem. P rz y p u ­
szczam, że najw yżej kilka miesięcy, a 
potem  H a rry  w stąpił do szkoły dram a 
tycznej. Oczywiście pani A niela nic 
odw ażyła się nigdy donieść o tym  bra 
tu. Przeciw nie, rozpisała się obszernie 
o bogobojnym życiu, jak ie  obecnie jej 
syn prowadzi, a  raz do roku posyłała 
Janow i osta tn ią  fo tografię  jedynaka, 
zawsze w su tannie  oczywiście.. To 
, bujanie słonia w karafce" 1 że się tak 
w yrażę lap idarn ie , trw ało  przez sześć 
lat, aż w końcu narw any  J a n  Boi ton 
zapy ta ł siostrę, kiedy „ksiądz H arry" 
nare  zcie w yjadzie na  m isje do Afry 
ki, czy innych Chin

N ie wywołało to jednak  żadnej koą 
sternacji, bo pan i Aniela nab ra ła  r u ­
tyny  w fclagowaniu, ba odpisała b ra tu  
'ż je j  syn w yjechał na m isje 

Te ,„m isje“ niedoszłego m isjo-tarza 
trw ały  przoz dalsze cztery  lata. H arry  
s ta ł się ioż wcale wziętym  aktorem , 
w ystępującym  oczywiście pod pseudo­
nimem, a „oficjalnie** naw racał murzy 
nów, jak  tego żądał zw ariow any wn- 
jaszek z Polski... Aż nagle uderzył 
Y.eń straszny  cios. W  czasie p Logu 
za bandą gangsterów  zbłąkana kul i 
t ia f i ła  idącą z tea tru  w to warzy 
stw ie syna... p an ią  Anielę Zginęła na 
miejscu!

d. c. n.
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l w i m i  i rzetelna piata,  dyscyplina sar i  i
Związek Strzelecki w latach 1921—1936

Szybko mija ozaa, gromadzi bogactwo 
lia ey , żłobi zręby w życiu ludzi dźwiga- 
jąccyh na barkach od szeregu lat obowiąz 
ki i odpowiedzialność za kształtowanie
chraahterów  młodzieży.

W spólne przeżycia, wysiłki i  troski, 
entuzjazm i zadowolenie w środowisku 
strzeleckim łączą, wiążą silnym węzłem 
braterstwa, tworząc mocne podstawy, na 
których powstaje twórczy i widomy czyn

Jesteśmy w okresie kryzysu gospodar­
czego, nerwowego tempa życia, załamań 
psychicznych, konfliktów na terenie mię­
dzynarodowym, ogólnego zbrojenia 
państw  — musimy wszyscy stad się oby- 
wa’elami • żołnierzami, gotowymi w kai- 
de.i chwili, gdy zachodzi potrzeba zołżyć 
pełną ofiarę. S iln i jednostka, silny nared 
silne państwo — przenika od najwyższych 
ff-T do nizin_

W tyra duchu działają zespoły strzelec 
kie, w tym duchu kieru ją  szeregami dłu­
goletni i doświadczeni działacze i na tej 
płaszczyźnie gromadzi się dorobek warto 
ści intelektualnych, m aterialnych w po. 
wiecie będzińskim.

Powiat 1 ędziński na odcinku pracy 
strzeleckiej należy do pierwszych powia­
tów w Polsce. Już w roku 1921 nicpodle 
głośeiowcy zorganizowali obwód i pierw ­
sze oddziały "trzebctie  — idea strzelecka 
poparta czynem objęła masy robotnicze i 
częściowo inteligencję, wówczas jesżeze 
niezdecydowaną i podzieloną na szereg 
p a r tit  odłamów społecznych. Wszak to 
był jeszcze okres po odzyskaniu Niepodio 
giości i pierwszej zwycięskiej wojnie z 
nolszewikami, okres dezorientacji polityez 
n.'Ch i społecznych. W arunki nadzwyczaj 
ciężkie — hrak przeszkolonych i odpowied 
mch sił kierowniczych, środków m ateriał 
nyeh, wyposażonych i własnych świetlic, 
spi zętu wyszkoleniowego i sportowego. 
Ujednostajnionych regulamitnów i zarzą­
dzeń. a przede wszystkim pomocy u czyn 
mków miejscowych i szerszego społeczeń­
stwa.

W takich warunkach szerzył się ruch 
strzelecki i stopniowo sięgał do odległych 
wiosek, powiatów będzińskiego, zawier­
ciańskiego i olkuskiego, podlegających 
7>erwszemu obwodowi w Sosnowcu.

Nie można było wymagać nadzwyczaj 
nych okolcizności sprzyjających, gdyż w 
iataeh tych wogóle kształtowało się u- 
ś,uadoinien:o państwowo - społeczne u 
szerokich mas obywateli.

Rok t'lzd — przełomowy, napływ człon 
kiw, zmiana poglądów, większo poparcie 
m aterialne i moralne społeczeństwa. Orga 
nizacja zostaje ujmowana w ścisłe ramy, 
na podstawie zmiany struktury  wyda­
nych regulaminów, zarządzeń, przeszkole­
nia kadry insfiuktorskiej i członków na 
kursach, obozach, koncentracjach, zja- 
zrrach i odprawach. Wpływa to bardzo po 
ważnie na rozwój i poziom Związku Strze 
leokicgo w terenie, powstają nowe oddzia 
ły we wszystkich ośrodkach powiatu — 
miejskich, wiejskich i przemysłowych. - 
Szereg zasilają oficerowie, podoficerowie 
rezerwy, nauczyciele, zdrowy element mło 
dzieżowy — powstają oddziały, drużyny 
żońi-sie i orląt. Bieg wypadków i wyma­
gań pizepr wadza selekcję członków, sla 
Li T mało wartościowi odpadają — do i»ra 
cy sta ją  wypróbowani działacze o wyro- 
bonym światopoglądzie, pozbawionym ja  
kiebkolwiek osobistych korzyści i ukryte 
go celu.

Trudno jest w skromnych ramach pra 
s> miejscowej, szczegółowo zestawić rezul 
taty, pokonane trudności, uwidocznione w 
bogatej kronice piętnastu lat, gdzie szczel 
nie wypełnione karty wskazują całe ko­
lum ny wielkich wysiłków, połączonych z 
bezgranicznym poświęceniem z» strony 
oddziałów i poszczególnych jednostek — 
twórczych i mało znanych ogółowi oraczy 
strzeleckioh. Nie dla błysków, czy zaszczy 
tów lecz wyłącznic dla dobra sprawy da­
ły i dają z siebie wszystko liczno szeregi 
strzeleckie.

Starsze [ zamożne społeczeństwo sku 
jha się w Towarzystwie Przyjaciół, zosi-

POMOC BEZROBOTNYM TO
N ie j a  lm u z n  a  —t o  t w ó j  
— — o b o w ią z e k : , -------

lająo materialnie nadzwyczaj wydatnie
komórki strzeleckie.

We wszystkich działach przyspieszono 
tempo pracy spowodowano rozmachem i u 
ctru strzeleckiego w terenie.

1 gdy sięgniemy pamięcią do la t m i­
nionych, zrobimy porównanie z obecnym 
sfanem, to nasuną nam się wszystkie m > 
menty towarzyszące rozwojowi Związku 
a 'rzeleckiego w Zagłębiu. Zarysują s.ę 
przed nami twarze pierwszych pionierów, 
następców, niewyczerpanych i tkwiących 
na powierzonych im stanowiskach, sędzi­
wych opiekunów, potężne gromady zdro­
wej i rwącej się do czynów młodzieży r<»- 
i olniezo - ci:Jo*sklej, wstępującej uiepew 
uym krokiem w twarde i nieubłagane ży 
cie codzienne _ Znajdziemy się w pięknych 
i skromnych świetlicach, w obszernych 
kkalach , jak również w suterynie i na 
poddaszu, o różnym wyposażeniu i waru i 
kach, wszędzie jedna mysi, jeden cel i

wspólny wysiłek znamienny w wielkiej 
rodzinie strzeleckiej. Przeżyjemy' radosne 
i smutne wspomnienia, wygląd zewnętrz 
ny i w yniii wrażonych wysiłków w wy­
szkolenie, zawody marsze, kursy, obozy, 
koncentracje, konkursy, wystawy, uroczy 
gtości, wieczornice, przeżyjemy okres pięt 
nastu lat wśród niezbadanych wypadków, 
stanowczych posunięć, opartych na głębo 
kiej wierze w potęgę idei — czynów Wiel 
kiego Marszalka. Przeżyjemy ogromny' 
tragizm mołdzieży bez pracy, skupionej 
licznie w 3zeregach strzeleckich której 
marzeniem jest czyn w imię praw a strze­
leckiego — dobro Rzeczypospolitej jest 
pierwszym i najwyższym prawem strze- 
Vckim.

Boso na strzelnicę, po ciężkiej pracy w 
podziemiach, czy hutach, na zbiórkę, kou 
eontrację, źle odżywiony na zawody, m ar­
sze, bezrobotny wolny czas dla pracy spo 
łecznej, poświęcając urlopy, czterysta go

Wytyczne lecznictwa zapobiegawczego
ubezpieczeń społecznych

pieczonych, gdzie ogólne warunki sa 
nitarne i warunki pracy ułatwiają  
szerzenie się chorób społecznych, up. 

osady fabryczne, kopalnie i t  p.,
a wśród nich w pierwszym rzędzie 
tym, którzy są gorzej uposażeni 

Pracownicy instytucyj społecznych 
znajdujących się na kierowniczych 
stanowiskach, będą mogli otrzymać 
flła siebie i dla członków swych ro 
c'zin świadczenia sanatoryjne tylko 
za uprzednim każdorazowym zezwelc 
niem Zakładu Ubezpieczeń Społecz­
nych.

Pożegnanie akademików z Zagłębia
w yjeżdżających na studia

Zgodnie z ostatnimi zarządzeniami 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych w 
sprawie planu lecznictwa na rok 1937, 
lekarz naczelny ubezpieczalni, wyda 
jąc decyzję o przyznaniu leczenia sa- 
x atoryjnego i ustalając kolejność wy­
syłania chorych do Zakładów Leczni 
czych opiera się w pierws /. n: rzę­
dzie na opinii komisji lekarskiej, na­
stępnie zaś n i  da-ych o warnikach  
iy c ia  i pracy chorego.

Leczenie sanatoryjne przyznawane 
ma być przede wszystkim chorym z 
ośrodków masowego skupienia ubez-

Wczoraj na peronie dworca kolejo 
wego w Sosnowcu o godz 12.30 odby­
ło się pożegnanie akademików zagtę- 
biowskieh w liczbie 125, wyjeżdżają­
cych na studia po feriach świątecz 
rych.

Młodzież akademicką żegnali przed 
fctawiciele Akcji katolickiej w Sosno a- 
c-u i okręgi Katolickiego Stowarzyszę 
r ia mężów i kobiet na czele z księdzem  
asystentem Łopiacińskim.

Pier-wszy do akademików pczemo

wił prezes okręgu p. Łogiewa który 
życzył im pomyślnych studiów oraz 
wspomniał o uroczystych ślubach zło 
zonyeh przez młodzież akademicką na 
Jasnej Górze.

Następnie przemawiała prezeska 
okręgu p. Rowińska.

Z wagonu za serdeczne pożegnanie 
podziękował w imieniu odjeżdżają­
cych prezes koła akademickiego p. 
Eyssymont.

Wiadomości bieżące
Pouiedz

Styczeń

Dziś: Tytus*
Jutro: Telesfor 
Wschód słońca: 7.45 
Zachód słońca 15.87

T E A T R  M I E J S K I  
W SOSNOWCU

Dziś dnia 4 bm. o godz. 20 Teatr Miej • 
ski z Sosnowca g ra w Grodźcu w sali 
domu strażackiego świetną komedię L. U 
Huxleya pt. „W ioseine porządki*-.

Jutro , dnia 5 bm. o godz. 20 30 ciesząca 
lię wielkim powodzeniem dowcipna korne 
dia L. E. Huxleya pt. „Wiosenne po rzą1 
ki“. Bilety do nabycia w firmie W. Cze­
chowski.

Zagłębie Dąbrowskie
DLA OCIEMNIAŁYCH

Zarząd towarzystwa Opieki nad 
Ociemniałymi podaje do w ia d o m o śc i,  
że została przeprowadzona zbiórka 
i.a terenie powiatu będzieńskiego i m- 
Sosnowca w dniach !5 — 20 czerwca 
1936 r. W pływy ze zbiórki wyniosły: 
zł. 1.667,*4, wydatki — zł. 170,87 Czy  
sty dochód zł. 1.496,67

Zarząd Towarzystwa Opieki nad 
Ooiemniałymi niniejszym dziękuje 
tym wszystkim, którzy okazali swą 
pomoc w zorganizov. aniu i przeprowa 
dzaniu zbiórki, całemu sp o łe c z e ń s tw u

za ofiarność i życzliwość dla sprawy 
niewidomych.

Po wybuchu petardy
w Sosnowcu

Jan to donieśliśmy, w uh. sob >ię 
wieczorem w śródmieściu Sosnowca 
rozległ się dość silna detonacja.

Okazało się, że w zabudowaniach 
kolejowych przy ul. o-go Maja 3 w 
Sosnowcu w sąsiedztwie budynku po 
be fi w podwórzu rzucono petardę. 
W skutek wybuchu wyleciało kilka­
naście szyb.

W szelkie odznaki wskazują że jest 
to wvbrvk łobuzerski.

Pierw sza polska kom edio- 
operetka

Pani Minister 
tańczy

W krótce w Kinie „Zagłębie**

— AKADEMICKIE KOLO ZAGŁĘ- 
BIAN urządza dn. 6 bm. tj. w Trzecb 
Króli w fd z ie in iach  Savoy u czarną ka­
wę. Wstęp wolny. Konsumują zł. 2.50. Po 
czątek o godz. 19 o0. W program ie wyste 
py artystyczne oraz liczno niespodzianki.

dzin przy budowie domu strzeleckiego 1
strzelnicy, odsunięcie osobistych przyjem 
nożci ,oto fiagm enty często spotykane, chą 
rakteryzujące silną wolę, upór, patrio­
tyzm strze'ca — prawdziwego Polaka

Uzyskane liczne i przeszkolone zespo­
ły kierowuicze, ćwiczące, sportowe, mi­
strzostwa zbiorowe i indywidualne, odznt 
ki strzeleckie, państwowe odznaki sporto 
we, rozwój strzelectwa i sekcyj lekkoatle­
tycznych, bokserskich, kajakowych pły­
wackich i kolarskich, gromadne i skupio. 
no życie od najmłodszych orląt do naj­
starszych członków rezerwistów w oddzia 
•’owych świetlicach i sekcjach propagan­
dowych, scenicznych, chóralnych, symfo­
nicznych, szachistów', pingpongowych, 
przysposobienie rolne, zawody, roboty ko 
i leee, drużyny sanitarne, przeciwgazowe, 
bogaty majątek w postaci sprzętów, umun 
durowania wyposażenia świetlicowego, 
prowizorycznych strzelnic, boisk sporto- 
wycn, wrreszcie własnego domu w Niwco 
i stałej strzelnicy w Hucie „K atarzyna — 
!C"t już w dużym stopniu ziszczeniem ma­
rzeń i dążeń pierwszych strzelców z roku 
1921 i ich zastępców.

W  artykule ,Do strzelców" z dnia 31.12 
1933 r. w specjalnym numerze „Strzelca4* 
poświęconym piętnastoleciu Niepodległo­
ści i dwudziesUipięcioUciu Związku Strzo 
leckiego — Generał Dywizji Edward Śmi 
gły - Rydz, obecny Marszałek i Naczelny 
Wódz skreshl jasne i wyraźne metody 
wychowawcze przedwojennych strzelców-

„Stawiane strzelcowi wielkie wymaga­
nia pod względem solidarności pracy i 
rzetelności wysiłku444.

„Kazano zacisnąć zęby i żyły z siebie 
wypruwać w wykonaniu obowiązku, k a ł 
da rzecz musiała być zrobiona bez zarzu­
tu, choćby nie wiem ile miała kosztować 
irudu i zadania gwałtu swojej chęci wy­
gody, wyręczenie się kimś wyblagowania 
s'ę. I to nie dlatego, żeby uzyskać pochwa 
łą — pochwały prawie, że nie :stniały, — 
nie dlatego, aby zewnętrzny efekt uzyskać 
me było przed kim popisywać się efekta­
mi, nie fcy’o tłumów, któreby się przyglą 
dały jakimkolwiek manifestacjom przed­
wojennych strzelców Było poczucie do­
brze spełnionej pracy i dobrze zasłużone 
go miejsca w gronie kolegów.

Tego rodzaju zasada mogła się realizo­
wać tylko przy istnieniu głębokiego odda 
n a się idei organizacyjnej, przy wyklu­
czaniu osobistych ambicyjek, draźliwoścl 
i ubocznych celów. Na to niema miejsca 
przy warsztacie wielkiej, państwowej lub 
społecznej pracy Kto nie nadawał się do 
iakiego życia, ten odpadał jako gnuśny, 
sobkowaty m aruder i nikt go ń e  żałował 
i nikt go do organizacji nie wabił. Tracił 
kontakt z organizacją, tracił drogę do 
serc kolegów, wypadł z obrębu społeczno­
ści strzeleckiej.

Rządziła nami ręka tw arda i wym agają 
ca, niedouuszczająca do kompromisów co­
dziennych zabiegów, małostek życiowych 
wygód, z obowiązkiem, ideą i honorem or­
ganizacji".

H istoria wykazała, że metoda wycho­
wawcza była dobra.

raczymy rek 1936 bogatym już dorob 
kiem wartości intelektualnych i m aterial­
nych, pełnym zaufaniem i poparciem 
władz państwowych, wojskowych, samo­
rządowych, społeczeństwa, zespoloną współ 
pTacą wewnętrzną i zewnętrzną, uagroma 
azonym zapasem doświadczenia wiadomo 
ści i sił — głęboką w iarą w lepsze jutro.

Wzmagają s!ę wymagania chwili, pię­
trzą się przeszkody, wkraczamy w nowy 
’rak nieznanych wydarzeń — musimy być 
mocni duchom, a zdobyte dośwadczenia i 
wiadomości przekazać młodemu pokoleniu

Twórcza i rzetelna praca, dyscyplina 
gerc i umysów, duch żołnierski był i bę­
dzie zawsze wskazaniem naszych codzien 
uj ch poczynań.

Zawsze dążyć będziemy w myśl głębo­
kich wskazań Wielkiego Marszalka, na­
stępcy Jego Naczelnego Wodzą Marszałka 
Edwarda Smigtego-Rydza, przechowamy 
i przekażemy następcom bogate tradycjo 
walki czynnej strzelców przedwojennych' 
— musimy osiągnąć wielkie cele Związku 
Trzeleckiego przez tw ardą 1 r i t  ugięta 
pracą oodzieaną szarego Strzelca.

STANISŁAW ABRATANSKI
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RADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Poniedziałek 4 stycznia.
6.30 Pieśń Kiedy rauno wstają zorze. 

6.33 Gimnastyka. 715 Dziennik poranny.
7.15 Programy lokalne. 11.57 Sygnał czasu 
12.03 Koncert. 12-40 Dziennik po ndniowy. 
12.50 O rybach. 15.00 Wiadomości gospouar 
eze. 15.15 Programy lokalne. 1615 Skrzyń 
ka językowa. 17 00 Co Polska wniosła do 
kultury. 17.15 Koncert solistów. 17.50 Pod 
biegunowe zwierzątka w tatrzańskim sta 
wie. 11800 Pogadanka aktualna. 1810 W ia 
domości ’portowe. 1820 Programy lokal 
ne. 18.50 Sołtys w gromadzie.13.00 Audycja 
żołnierska 19.30 Koncert ork. 20 45 Dzień 
Mik wieczorny 20.55 Pogadanka aktualna. 
2100 Z epoki nagiej duszy. 22.09 Koncert 
l ymfoniczny. 93 00 Programy lokal no.

KATOWICE.
P t niedziałek, 4 stycznia.

6 00. Mizerna cicha — kolęda *.08 P ły ­
ty gramofonowe. 7.25 W’adoinoaci bieżą.-p 
7.70 Różne wiązanki. 13 00 Koncert życzeń
13.15 P łyty  gramofonowe. 13.58 Wiadomo­
ści giełdowe. 15.15 Koncert reklamowy. 
15.35. Życie kulturalno Slrska, 15.40 "Muzy 
ka hiszpańska 18.20 „Czynnik cotetyczny 
w wychowaniu fizycznym kobiety — felio 
ton. 18 30 Tanga z płyt. 18 45. Program r.a 
jutro.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Wtorek, 5 stycznia.

6.30 Koląda t'i'i (■ innaujh  i 8 50 P»y 
ty. /-15 Dziennik poranny. 7.25 Programy 
lokalne. 1157 Sygnai czasu 12.03 świątecz 
ne nastroje. 12.40. Dziennik południowy 
12 i a Biuro gospodyń domu 15.00 Wiadomo 
ści g o -T a r c z e . 15.15 Programy lokalne
16.30 Koncert. 17.10 „Dni powszednie pań­
stwa Kowelskieh“. 17.2o P łyty  gramofonu
we. 17.50 „Gdzie moje okulary1“ — mono­
log. 18.00 Pogadanka aktualna. 19.00 Dysku 
tuj my 19.20 Polska kapela ludowa 1955. 
Przerwa. 2000 Dumki i tańce polskie. 21-45 
Żeglarz po morzu Ciemności. 22.00 „Żar­
tów moc wielka za pół rubelka**. 22.45 Mu 
>vka taneczna.

DROBNE OGŁOSZENIA
MOLENDOWA MARIA unieważnia skra 
uzioną legitym acje urzędniczą nr. 12 w y­
daną przez Naczelnika wiezienia w Bądź' 
nie.
FRANCISZEK MIKOŁAJ KRAJEW SKI
zgubił książeczkę wojskową wydaną przez 
PKIT w Pędzi nie.
KRZYSZTOFCZYK JÓZEF zgu til legity  
macje Ubezpiecza!ni Społecznej wydaną 
w Sosnowce

| KIM O „ Z A G Ł Ę B I E "  |
Dznt ostatni dzień ! Początek 1-go seansu o godz. 17.39.

SHIRLEY TEMPLE
Zaprasza wszystkich swoich sym paty li ów n.t swój najlepszy film

Moja gwiazdeczka
NADPROGRAM:

Ciekawa groteska „AM FRY K A Ń SK IE RADIO“. 
Następny program: „PANT M IN IST E R  TAŃCZY**.

KINO „PALACE“
Dzis ćste łn i difert

publiczności Marta E ^grtii-K iepurow a
W najnowszej w g  trskiej operetce p. t.

SKOWRONEK
DR
g u i s i  i
r-p ■■ i ...

OG/
f i  SZAFOT 1

S BI IB
fi IR I I

i"*' /D O  v  /-v ' * —<r -nTVb 1

p ° w i e s ć  #  r i s  J
285.

— Słowem, kw iat społeczeństwa! 
— zawołał, śm iejąc się, Desvignes. — 
A  cóż, rozesłałeś zaproszenia? — za 
p y ta ł po chwili?

— Tak... oznaczyłem bal na n a d ­
chodzącą niedzielę.

— Potrzeba, sądzę, abyś w- stosow 
i ej chwili p rzedstaw ił mnie swym  g>> 
ściom, oznajm iając o mojem bliskie n 
m ałżeństw ie z tw ą córką.

— Dom ze... chętnie to uczynię.
— Jhc ie j zebrań w taj najkrótszym  

czasie w szystkie potrzebne pap iery  do 
wygłoszenia zapowiedzi. Oddasz mi 
je, a ja  sam pójdę do m era w Mnlnouo.

— Chcesz zatem  nieodm iennie, by 
tu odbyły się zaślubiny?

— Tak... będziemy na wsi swobod 
niej. Zresztą przyrzekliśm y :o 
proboszczowi. N a tydzień przed zaw.ir 
tiem  m ałżeństw a podpiszem y kon­
trak t.

— H a! skoro tak  chcesz... — od 
parł z w ahaniem  V erriere. — Lecz 
cty liż  się nie obawiasz?

— Czego?
— By Aniela w ostatnim  momen­

cie przy  o łtarzu  zam iast powiedzieć 
„ ta k “, nie odpowiedziała przeciw nie

— Bądź spokojnym ! — rzekł, n- 
śm iechając się Desvignes — to m oja 
spraw a. — Sądzisz więc, iż ona wciąż 
m yśli jeszcze o poruczniku Vendam e?

- - dodał po chwili.
— Obawiam  się tego, a  raczej j e ­

stem  pewien.
— No! po trafim y złamać je j upór, 

a to na jprostszym  w świecie spos »• 
hem. Gdzie znika powód, tam znika­
ją  następstw a i skutk i tegoż... Vanda 
me jes t jednym  z najbardziej ni „‘bez­
piecznych dla nas spadkobierców. J e ­
żeli los wojny nie uwolni nas od m e­
go w jak  najkrótszym  czasie, ja z<l r  
w iązuję się dopomóc okoliczności m

— W jak i sposób ?
— Niech cię to nie obchodzi.. W iesz 

iż nie lubię w tajem niczać drugich w 
moje zam iary. N iechaj w ystarczy ci 
przekonanie, iż tego dokonam.

Jednocześnie aapuka.no do drzwi 
gabinetu. U kazał się służący z w izyto 
wą k a rtą  w ręku, k tó rą  podał banki 3 
rowi.

V erriere  przeczytał głośno: „W ice­
hrab ia  Je rzy  de Nerwey“ i jednocze­
śnie p a trzy ł na swego w spólnika, jak  
gdyby badając, co ma uczynić.

— Przyjm iem y pana de N eryey— 
izekł Desvignes.

Od śmierci m atki w icehrabia zr 
cznie się zmienił.

P rzy  przerażająco bladem obhc-.u 
i oczach głęboko zapadłych, cza-ny je 
go ubiór, wisząc na teł w vchudp j po 
Maci, nadaw ał je j pozór jakiegoś wid 
ma.

Latem czy zimą,
kuchenka elektryczna jest zawsze nieocenionym sprzętem 
w gospodarstwie domowym. 

Dla kompletnych kuchen stosujemy specjalne b. niskie 
stawki taryfowe.

Elektrownia Okręgowa
w Zagłębiu Dąbrowskim, S. A

Kino RIALTO Sosnowiec Warszawska 18
Dwie światowe sławy w wielkim  trium fie sezonu 1937 

DOLORES DEL RIO oraz DO L ii LA S FA IR B A N K S
w potężnym  dram acie z z y u a  niew innie skazanej p. t.

OSKARŻONA
(A CCU SED )

N ajznakom itsze arcydzieło  erotyczne bieżącego sezonu. 
Pocz. 1 seansu o 5.30 w niedzielę i św lęta o 3.

KINO „EDEN“ DZIŚ OSTATNI DZIEŃ!
Tylko 2 seanse: 17.30 i 18.31!

Złotogłosa Jeanette Mac DONDLD i Clarke GABLE w emocjonującym  
konflikcie erotycznym w najromantyczniejszym mieście świata

San Francisco
N A PR A W D Ę  — najpotężniejszy film wszystkich czasów! 

" v  M istrza reżyseiów  W . S.van DYKE*A
Trzęsienie ziemi wywołuje uczucie g rozy  i da je  niezw ykłą emocję

U  W  A G A ! ! !
Dziś o godz. 21.30 (0.30 wiecz.)

RÓ W N O C ZEŚN IE 7  W A R S / ' W  V?
G A L A  P R E M I E R A ! ! !  

dla Władz, Prasy i P. T. Publiczności nieśmiertelnego Arcydzieła Williama
S zek sp ira

ROMEO i JULIA
W rolach głównych: NORMA SH E A R E R , L E SL IE  HOWARD JO łiN

BARRYMORE

Szedł przygarbiony jak  starzec.— 
Ręce mu bezustannie drżały. Kaszel 
coraz częstszy i bardziej chryplnvy 
rozdzierał zapadłe jegd p ie rs i 'v

Pozdrowiwszy ukłonem Arnolda, 
podał rękę V errierow i.

— Nie przeszkadzam  ci — zapy tał 
— w twoieh zajęciach, k u z y n ie f

— Bynajm niej... Rozmawiałem w i­
śnie z moim wspólnikiem, panem  A r ­
noldem Desvignes, jakiego, zdaje m: 
się, nie znasz dotąd jeszcze, a którego 
m am  honor ci przedstaw ić.

Obaj mężczyźni ukłonili się sobie 
nawzajem .

— Przybyw asz zapewne w col i u- 
regulow ania spadkowego rachunku 
py ta ł bankier dalej.

— Tak właśnie.
— Możemy go załatw ić zanim  no­

tariusz  nadeśle nam zawiadom ienie o 
objęciu przez ciebie sukcesyj.

— To dobrze... lecz chciałbym  prze 
de w szys’kim wiedzieć ogólną cyfrę 
pieniędzy, jaką panowie m acie 1 
swym  ręku, cyfrę m ajątku  niegdyś 
mej m atk '. a obecnie do m nie należą 
eego.

— N atychm iast załatw ić to może 
my. Rachunek jest przygotow any — 
rzekł Desvignes, biorąc leżące przed 
nim papiery . — Posiadam y w nas- 
kasie sumę niegdyś pańskiej m atki, a 
v  -nie panu przypadającą, dwieście 
tysięcy franków .

— Dwieście tysięcy franków ? — 
powtórzył Je rzy  z osłupieniem  
znalazłem  w papierach mej m a tk 1 two 
ie pokwitowanie, bankierze, na od­
biór pięciuset tysięcy franków.

— Do tego pokw itow ania, jak ie  pan 
dnalazłeś — rzekł Arnold — musi 

być dołączone objaśnienie o umieszczę 
idu kapitałów  pańskiej m atki w pew­
nym przedsiębiorstw ie przem ysło­
wym. ,

— Tak... dwieście osiem dziesiąt I

.
tysięcy franków, przynoszących szesc 
od sta , urqieszczone zostały w kopal­
niach btlgijskich m arm urów .

— Spekulacja ta, św ietnie się z ra ­
zu i rzedśtaw iająea — odparł Verriere

źle pos$j8nw dalszym c iąg u .,--  S tta  
ciięm na n u j  olbrzymie sumy, powyż­
sze kopalnie są  w likw idacji, a  pasyw a 
(Śnieżnie przewyższają aktyw a.

— Lecz jesh  tak — zawołał wice­
hrabia z przerażeniem  — ja  zostaną 
kom pletnie zrujnow any.

— Co mówisz? — zawołał V erriere 
— pozostaje ci u nas dwieście tysięcy 
franków, jest to piękny grosz! Prócz 
hę o wiem, će !wojn m atka posiadała 
■i&i ifały. wynoszące setki tysięcy i rai. 
how, rnc Ucząc oaiacu przy ui i ty Mirr, 
mesnil i gruntów  znacznej wartości w 
pobliżu fhartrcŁ . Nie uskarżaj się 
więc mój k ichany... jesies dość jeszcze 
bogatym. Mocno żałuję s tra ty  pienię­
dzy umieszczonych w kopalniach be l­
gijskich m armurów, lecz stało się to 
r.,x upoważnieniem t«  -j m 'fi Ni® 
wszystkie przedsiębiorstw a pom yślnie 
iść mogą, a na tym , upewniam  cię, sit 
kroć razy więcej strachem  od ciebie.

III.

— Rozumiem te.. rozumiem... —> 
rzekł de Nervey po chwili przem itrę- 
r 'a  ataku gwaiłownego kaszlu—Ilknm  
kdnekze nie mogę, iż srodze mnie /„mar 
t wił ten zawód. Spodziewałem się bo­
wiem znaleźć u ciebie kuzynie wiecej 
noich kapitałów  Mam długi, wielkie 
łługi... .Test to grzechem, wadą .. przy 
•oiaję... Yć młodych jednakże latacli z 

szem s:ę me liczymy Posiadam sil 
».y i ognisty tem peram ent, jestem nie­
wolnikiem mych namiętności i nieraz 
zapytuję sam siebie, czvli sp’aciwszv 
to v,szyslko p o '.a fJb v m  żyć spokoj- 
• im  życiem 4 żer lei mena.

d. c. n.

Wydawca: Helena Monsiorska. — R?d. naczelny. M>. Ćwicrk. — Druk. „Eiprpe Zagłębia*' Rosnowiec, Teatralosi 1-a. — Rea. odp.: T adeusz Lipski.


